
kLRJER WARSZAWSKI.
1). 14. Październiki.. —  R ok 1844.

Pon iedzia łek . M  275. Ju tro , ŚS . Jadwiga i T eresa .

W czoraj w A rch ikatedrze Sgo JASA w czasie 
Sum m y, A rtyści m u z y c z n i  w ykonali Mszę Joz: 
E lsn era , G radua l S tre jb in g era , i Oferto: ./ansa . 
W czoraj na zakończenie 4 0 sto-godzinnego i o 
źeństwa, kończącego oktaw ę N. M ARJI ozanco 
w ej, K ościół X X . K arm elitow  bosych  p rzez  ca ły  
dzień  b y ł napełn iony  pobożncnii; w czasie uin 
m y, p e łn e  praw d relig ijnych , buduiące \aza iuc 
m iał X . Józef L ip iń s k i  N auczyciel w Szkołach 
publicznych, llów niez tak ie  Nabożeństwo z i 
puslera, odby ło  się w K ościele X X . D om in i cnu u ;  
w czasie Sum m y,''A rtyśc i m uzy: wykonali dzie- a 
S zr d e n n a ie ra  i A c h tla .  W  odnowionym Kose.e- 
le  D z i e c i ą t k a  JEZU S, o d  świtu rozpoczęło  s,? 
Nabożeństwo;, w czasie pierw szych 3ch Mszy ss. 
Artyści w ykonali dzieła  relig ijne E lsn era  K i ­
eleckiego i R o d z iń sk ie g o , oraz H ymn „B O Ż E  
zachowaj C ESA RZA .”  W  kościele X X . A u g a -  
s tja n ó w  wykonano dzieła m uzyczne I la h n a , E g -  
gera , E lsn e ra  i Z c ln e ra . r

Ju tro , iako w dniu imienia ś. p . T eresy  Ż y  l iń ­
sk ie j, o godzinie lO tej z rana, w Kościele Po­
w ązkow skim , odbędzie się żałobne N abożeń­
stwo; po k tó rem  zw łoki Je j, przeniesione zostaną 
do grobu familijnego na w ieczny spoczynek. —  
W  dniu Iszym  b . m. o d b y ł Się E xam m  roczny 
w Szkole E lem entarnej p ryw atnej żeńskiej pod 
nadzorem  JPani B ie la w sk ie j Nauczycie i, w o 
Lec J W . M inistra Sekre tarza  Stanu ajnego i.u 
cy T u r k u ł ł , JW źnej A b ra m o w icz W to rk i
I n s t y t u t ó w  N aukow ych żeńskich, J • ' •  1' ' '
ła ta  D ekert, Lew ackiego  i R a d o m in sh e g o  C złon­
ków R ady W ychow ania, W W . B a d e r  D ozorczy n, 
pow yższych Insty tu tów , S t r a s b u r g i e r a  In spek to ­
ra , X . P om orskiego  i B i e l a w s k i e g o  Nauczycieli; 
na k tó rym  o trzym ały  Uczennice nagrody , po-

i i. , ^ . . o o i - n d v : Ł r / b :  h w a p u t s k  a.cliWćDi y n a s t ę p u  l a c e ;  l i a g i o u y  r  _
i M arjanna Ż a j k o w s !  ct; p o c h y ł y :  Anna G a li  u- 
t k a ,  M ar: M i c h a ł o w s k a ,  Jul ja S ta szew ska , Lnu* 
Ija C a rska , Anna h r o h ,  I » > :  S ta szew ska , Anna 
R e b a n d e l ,  Juija K r o h  i Jul ja  T r u s k u l a s k a .  —  
C U w n a  L a s s a  O s z c z ę d n o ś c i .  W ed łu g  po p rze­
dniego ogłoszen ia , uczestników  2 487 , posiadało 
k a p ita ł r .  s. 47 ,809  ko. 5 (z ł .  3 1 8 ,7 2 7 ). N astę­

pnie w tygodniu up łyn ionym  do dnia wczorajszego 
w łącznie, wydano książeczek nowych 22 , na k tó re , 
tudzież na dawniejsze w 290 wnioskach złożono 
r .  s. 925 kop. 5 (z ł .  6 ,1 6 7 ); razem  uczestników  
2 ,509  r . s. 48 ,734  k . 10 (z ł . 3 2 4 ,8 9 4 ); na Żądanie
28 uczestnikom  zwrócono (prócz procen tu  R sr: 3
k . 7 9 I/z ) , r: s: 431 k . 85 (z ł . 2 ,8 7 9 ), i umorzono 
książeczek oszczęd: 16; p rzeto  uczestników 2493 , 
posiada k ap ita ł r . s. 48 ,302  k. 25 (z ł. 3 2 2 ,0 1 5 ).
—  Nie możemy doczekać się tegorocznego babiego  
la ta .  M yślałby k to  napraw dę, że tegoroczne la to , 
iakby iaka dobrze zakonserwowana kok ie tka , nie 
chce sie uznać iuż w yvieku i p rzyznać do la t swo­
ich. Tym czasem  dzieie się to inaczej, lato r . 1H44 
dla tego nie starzcie się i babiego lata nie rodzi, bo 
go wcale nie b y ło . Sum iennie bowiem mówiąc, 
nie możem nazywać latem  Lc k ilka dni c iepła w po­
łu d n ie  k iedyniekiedy objawianego, k tó re  ranek 
dżdżysty zaczynał a w ieczór ulew ny kończy ł. 
Tym czasem  k iedy B a b u n ie  la to  nie może zebrać 
się do nas, S ta ro w in a  zim a  zdaie się pukać iuż do 
drzw i W a rsza w y . B rzydka to facjata (nie bram  
W arszaws: ale zim y), ma w łosy śniegiem, a rzęsy  
szronem  p o k ry te , tchnienie iej przeraża zimnem, 
a nogi stąpaią po lodzie, albo zźó łk ły ch  lub powię- 
d ty ch  liściach. O by ieszcze n ieprędko  pokazała sie 
u nas; aby nic nastąp iła  p rzykrość  po p rzykrości.
 W czoraj w' R ed:K ur jera złożono od W  .K . W . zł.
2 dla mor: zan: D zieci,na in tencją ukochanego X .M  . 
 W czoraj w W ielk im  T eatrze po S iostrze  K a s­
p e rka  przyw ołani, JPanna D am se  i J l ’. M a le ­
w ski. Śliczny Balet D w a j z ło d zie ie ,yvzniecał cią­
gle oklaski, a JPani T a rczy  no wiczowci na żąda­
nie pow tórzyła taniec W ęg ie rsk i  i została pow sze­
chnym  odgłosem  przyw ołaną. W  Rozmaitości po 
p a sz tec ie  z w ęgorza  p rzy w o łan i, JPani Ś liw iń ­
ska  i W . Ja s iń sk i.  Pierwszy raz wczoraj p rzed ­
stawiona iedno-aktowa przełożona z franenzkiego 
koinedja P iec  la t ,  baruzo zabawiła obecnych, bo 
też iest to dz ie łk o  p e łn e  dowcipu i w esołości, a 
ieszcze tak  silnie poparte  w yborną g rą  naszych 
A rtystów ; ocen iła  to spraw iedliw ie Publiczność i 
w ynagrodziła dw ukrotnem  w yw ołaniem  JP. Ka­
sińskiego, oraz JPannę P a /iń sh ę .  Zapytany °
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Tłumacza, iest nim P. Józef B liziń ski. Po M i­
łostkach u łańskich  przyw ołani, JPanna D amse i 
JP. Jasiński po 2-kroć, oraz JP. P anczykow ski.

Z  Petersburga. —  W  ciągu pierwszego półro­
cza r. b. wydobyto w kopalniach U ralskich  tak 
Cesarskich iako i prywatnych, Z łota: pudów 164, 
funtów 13 i zołotników 60; Platyny : pud: 75 lun: 
8, zoł: 43; metalu zwanego Iryd jum fun: 9 zoł: 90. 
—  Bieg dyliżansów miedzy M oskwą  i N izszym  
Nowgorodem  iuż rozpoczął sic.

Anglja.. —  Królowa 3go b. m. po 48-godzin- 
nej żegludze z D undee  szczęśliwie zawinęła do 
W oolw ichu , zkąd niebawem wy lochała do W in d ­
soru. -r— Podług urzędowych doniesień, Król 
Francu: 7go b. m. m iał odpłynąć z Treporlu; 5 
parostatków i 2 fregaty stanowią iego eskadrę 
pod rozkazami Admirała Lasusse (Lasys). 9go 
b. m. rano Król spodziewany b y ł w Portsm u- 
cie, zkąd tenże odjedzie koleią żelazną do W in d ­
soru. Monarcha m iał być przyjmowany w Ports- 
mucio przez Xiecia W e llin g to n , w Bctrnborof 
przez Xcia A lb erta  i znakomitych Dygnitarzy 
dworu; W ładza municyp: P ortsm utu  postanowi­
ła  Królowi złożyć adres winszuiący, a dla O i i - 
cerów eskadry francuz: dać u cz tę .—  Lord Sznm- 
belan Hrabia D elaw arr  3go b. m. na zlecenie 
Królowej posła ł do Posła franc: Hrabiego S. A u -  
la ire  (S. O ler), Xcia W ellin g to n a , Pana Ro­
berta Peel (P il), Hrabiego Aberdeen  (Eberdyn), 
Jersey , Liverpool i t. d., zaprosiny na uczty dać 
się maiące w W in d so rze , z powodu przybycia 
Króla F rancuzów. —  W ielu mniema , iż nowy 
G ubernator ieneralny In d j i  wscho: będzie zmu­
szony za przykładem  swoiego poprzednika u- 
trzymywać armję na stopie woiennej, ponieważ 
D ost M ahom ed  Chan w A fg a n is ta n ie , IJira  
Sing w Lahorze  a nawet władca K andaharu  
mieli ułożyć plan celem podburzenia Indostanu 
przeciw' Anglikom. —  W yspa M ogador  l ig o  
z. in. kompletnie została opuszczoną przez Fran­
cuzów. —  W ice-Admirał Owen 18go z. m. od­
p ły n ą ł z G ibraltaru  na swoią stacje do M ai-  
ty- —  Chiny  m iały zawrzeć traktat handlowy 
7 Stanami Zjcdn: na wzór traktatu zawartego z 
Anglją. .— Hrabia Nesselrode 4go b. m. wyie- 
chał z powrotem z L o n d yn u  do Petersburga. 
Poseł Ccsarsko-Rossyjski Baron Brunnow  3go 
b. m. dał dla niego świetną ucztę , na której

znajdowali się Ministrowie, Poseł Pruski i wic­
ie osób znakomitych.

Francja . —  Raport Ministra marynarki do 
Króla, w którym  zaproponowany iest awans Xcia 
Joinvillc  (Zuęwil) na W ice-Admirała, został te­
raz ogłoszony. Minister między innemi pisze: 
, ,W szystkie wypadki krótkiej i szczęśliwej wy­
prawy m arokańskiej, dowodzą, że Xże nietylko 
trzym ał się ściśle danych mu zleceń, ale też przc- 
ięty zawartym w nim duchem, kierował swoic 
czynności podług przepisanych w nich celów', > 
tym sposobem obok świetnych przymiotów wo­
jennych, okazał też roztropność i dojrzałość, za- 
lecaiące go coraz więcej miłości Waszej Króle­
wskiej Mości i wdzięczność kraiu .”  —  Prócz Xżni- 
czki A d e la jd y , Xżę M ontpensier  (Mąpansje) 
towarzyszył także Królowi i Królowej do E u. —  
Album przeznaczone od Króla L udw ika  F ilipa  
Królowej W ik to r ji,  na pam iątkę iej odwiedzin 
w E u , iest teraz ukończone, i Monarcha sam ie 
wręczy w' W indsorze . Ma 32 cale grubości i 
24 cale długości; zawiera 32 prace najcelniej­
szych Artystów francuz:, przedstawiające roz­
maite pokoie zamku E u  i sceny z tamecznego 
pobytu Królowej Angielskiej. Na okładce z pur­
purowego marokinu, znajduie się herb ang: i lak 
samo na szkatułce z purpurowego axamitu. —  Mi­
nister handlu i Podsekretarz Stanu ministerstwa 
prac public?:, znowu na kilka dni opuścili I ‘a- 
ry z> pierwszy udaie się w podróż na prowincją, 
drugi do Ir la n d ji , dla oglądania tamecznej kolei 
żelaznej atmosferycznej. —  T raktat m arokański 
został iuż podpisany ze strony Francji. —  Mo­
nitor algierski zapewnia, że A bdelkader  znaj­
duie się ciągle na ziemi marokańskiej; niedawno 
b y ł bardzo chory, wszyscy iego towarzysze cho­
rowali także na febrę ; łatwo zatem dla Cesarza 
M arokansk: pojmać Emira. Fałszywrem było 
mniem anie, iakoby A bdelkader  znajdował się 
na czele powstańców m arokańs:; ci zostaią w za­
chodniej stronie państwa, Emir zaś w wschodniej 
stronie. —■ Po uczcie danej przez M arszałka Bit- 
geaud  (Biużo) w A lg ierze , Aga Ja tim a  el S id , 
Syn najsławniejszego Marabuta A lg e r ji i poto­
mek Proroka , zaimprowizował modlitwę o po­
wodzenie Francuzów. Kalif S id  A l i  powtórzył 
m odlitwę, Aga G hobrini p rzydał modlitwę o 
powodzenie M arszałka Biuzo. —  Korespondent
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dziennika Spor,',w, pisze o stanie Izra e litó w  
w Maroko: „Pogarda, iaką duma i fanatyzm
Maurów okazuią Izraelitom , me tyle czy.u ich 
nieszczęśliweini, ileby się zdawało, g y z 01 nie 
pamiętnych czasów i od młodości to  te o pizy  
zwyczaieni, żyią zupełnie bez troski. a to są 
koniecznemi pośrednikami między kraiowcam, a 
cudzoziemcami. W szystkie p łody . bogactwa kra- 
iu spoczywaią w ich ręk u , i oni i t .  ynie w Y 
smutnym kraiu używaią nieiakiej wygo y . _ 
szkania ich wewnątrz są znacznie wygo mc.|->. 
niż maurytańskie; zastać w nich można lo m f   ̂
powiedni klimatowi i naturze. W szyscy izem i r 
nicy i kupcy miejscowi, od nich są zawis i. zr.it 
l i Z n . J j Ł c y . „ I s t o t a  
mi dla cywilizacji europejskiej, i ° jaZ  ̂
wszelką gorliwość w tym celu. W  T c tu a n ^ y  
bogatsi Izraelici zjednoczyli s ię , •' y swoim t 
szlem  sprowadzić Nauczyciela lęzyka francuzk. 
W  T angerze  prawie wszyscy Izraelici mówią po 
i* wielu z nich także po hancu/ku in i s z p a u s K u , w i c i u  i
aneiebku.” —  X . U orgki, Biskup B etsa id y ,  W i- 
karjusz apostolski Tybatu i Indoslanu, przybył 
do M a rsy!ji z orszakiem 27 osób, składaiącym  
sie z 5ciu X ięży, 7miu Braciszków SgoW iatora
1 15tu Zakonnic. 4go b. m. m iał odpłynąć do 

H exan drji, aby ztąd przez Suez  i B om baj u-
dać sie do A g ry .  Prałat ten zamyśla utworzyć
2 nowe misje w L ahorze  i górach K aszm iru .
Ben Sam um  Aga Flittasów, został przez Mar­
szałka B iu io  wezwany do A lg ieru . -  Konsum- 
cja o stryg  pomnożyła sie od k . ku lat 'vc j .a n -

.. „ r  »> <• . 1 897 snrzedano za 850 ,000c ii. W  P a ry żu  r. IS z t  SP‘"  ’
t  . 1815 n  1 2 1 9 , 0 0 0  Ir. , a zeszl:fr. ostryg , r. 1855 za i p 1", 7
roku za 2 miliony. Tuzin en gros kupmą po
22^ cen ty mów, a częściowo przednią po 50 do 60

• . i. « , „r, Hr.wód ile zyskuią nacentimow, co służy  za aow , j  c
, ,, c V 5P Zu.ewil przybywszyostrygach w P a ry żu .  A zę i j  j j

, , i, Urzędnika Komory za-do H ao.ru , został p izez u i*  j
pytany, czy n iem a czego do o c len i^  „N ie  mam 
nic, iak tylko to,” odpowiedział X zg pokazu,ąc

;. , • Baev notatki o zw vciez-swoi puljares , zawiei aią y j  i-
, i • • u ... Maroko. Urzędnik Poczty twach odniesionych w m ar  ' t J

v  • „finowiedział, iz trancuzkie zwy-poznawszy Xcia, oapowiet , j
• , • .. ,,vr:„ c v .  me potrzebuią cła opłacac.cieztwa i zw ycięzcy, u i , /  ,

- 1  Poczta z / ła w r a  30go z. m. w nocy tak gwał- 
•ownie uderzyła o dyliżans, iż ieden stangret 
na miejscu został zabity, 2gi ciężko lest raniony.

N ia m e y • —  Gaze ta  K o lo /la k a  d o n o s i : „ Z  Z< e~

łon
w

i y  L P U i c  y  •  ~ ---------------- # "

m ej C óry  w Szląsku dochodzi nas zasmucaiaca 
wiadomość lej treści, i?, iu?, prawic całkiem  o tern 
zwątpiono, ?.eby tego roku choć icdno winogro­
no “t a n k  dojrzało.” W ięc niestety! Griineberge- 

Vm 1814 mieć nie b fd z iem ! —  W  Mai cho­
w ie  znajd nic się obecnie K a rm elita  Braciszek 
Jan Baptysta z P ra sk a ły , przybyły z góry K a r ­
m el celem zebrania składki na wzniesienie In­
stytutu na tej górze. Król B aw arsk i ofiarował 
z s w o i c j  kassy prywatnej 4 ,000  z ł. Kroi P ru ­
sk i raczył przyiąć od Józefa L u tz  w l i  iedn n i, 
medal wybity na pamiątkę wojowników pole­
głych  w T yrolu  i W o ra lb erg u , i ofiarował mu 
wielki medal złoty  za sztuki i umieiętności. —  
Królewna K lem en tyn a  O rleańska  3gob . m. wy­
jechała z W ie d n ia  z powrotem do P a ry ża .

T u rc ja .—  M ehm cd A l i  w yiechał do K a iru , 
dokąd towarzyszyć mu będą Konsulowie; zdro­
wiem cieszy sie najlepszem. W ypadki w M a ­
roko  bynajmniej go nie zdziwiły i w ynurzył mnie­
manie,' iż M au row ie  nie powinni w walnej bi­
twie atakować. —• Urzędnik poczty przybyły  z 
A nglji do A le x a n d r ji , m iał iuż kilkakrotne na- 
rady z A rtim em  Bcieni; tenże iednak oświadczył, 
iż W ice Król zawsze udziela opieki poczcie ang:, 
nigdy iednak w tym przedmiocie, nie zawrze u- 
kładów; wieść zatem o zawarciu traktatu prze* 
Jenerała H erdyn g , zdnie się bezzasadną. —  W  S y-  
r j i  groziło powstanie za oddaleniem się fioty tu­
reckiej. —  I w  Tunecie wiadomość o zw yeięz- 
twach Francuzów w Marokańskiem głębokie spra­
w iła wrażenie; w skutek tego może Admirał franc: 
P a rseva l doznał szczególnie świetnego przybi­
cia ze strony Bcia.

R o z m a i t o ś c i .  —  B uńczuk , iak wiadomo, iest 
uważany w Tureczczyźnie za znak godności, a  
g o d n o ś ć  Baszów stosuie się do liczby buńczuków, 
którą maią prawo kazać nosić przed sobą. Po­
czątek tego zwyczaiu iest następąiący: Turecka 
armja utraciła w boiu chorągiew. Dowódzca wi­
dząc to niebezpieczeństwo, odciął koniowi ogon 
przypiął go do dzidy, aby żołnierzom  nowej do­
dać odwagi. Powiodło się mu szczęśliw ie, zgro­
madził rozpierzchły hufiec, uderzył na nieprzy- 
iaciela i wygrał bitwę. Odtąd sta ł się buńczuk 
odznaczeniem woicnnem a najwyżsi Baszowie ma­
ią prawo noszenia 3ch buńczuków. —  Po skon-
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cvtemu patetycznej obrony,przeżArlwokata Jednego 
• / sądów angiels:, Iiliient iego zalał się łzami. , ,0  
ia nieszczęśliwy, niesądziłem abym połowę tego 
wycierpiał, r z e k ł  ł k n i ą c ,  co mój Obrońca wy. 
l i c z y ł . ”  —  No wysp ie  W n i e b o w s t ą p i e n i a  taki 
był b r a k  wody s ło d k ie j  tego la ta , iź władze 
rozdzielały i a na p o rc je  mieszkańcom. Bydło 
wy zd y ch a ło  z pragnienia, a okręty przybywające 
m u sia ły  płynąć aź do Rio-Janeiro  dla zaopatrze­
nia się w tak o w ą .  —  ]Va posiedzeniu Sądu Alder- 
manów w L ondyn ie , czytano sprawozdanie za 
l s z e  półrocze r. b., z którego okazało się, ze 
w ciągu ty c h  6eiu miesięcy skazano na grzywny 
2 4 9  Kupców Uzywaiących wagi za lekkie, a 166 
k tó r y c h  wagi n ieb y ły  ostęplowane.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kowalewski T a jn y  Radca,  Senator, zFaryźa; P ry d ry k s  

Jene .-L ej t :  z Krakowa; Ryn dyn Je n e .-M aio r  z Mińska; 
Straszewski Jan  P rezes  Sądu Krym: z Płocka; Pas ław sk i  
S, we: Oby; z Rzymu; Horodyński Jgn: Dz: zTuczap; Rn- 
mocki Lndw: Oby: z Kobylnik; Zawistowski Hipo; Oby: 
zW ag; Burman Je n : -M aio r  zLublina; W alew ski  Ant: Oz:.

. n O P E S I F I I A .
Dnia 17 b. 111. w Biurze Rządu Gwher. Mazow:, od b y ­

wać się będzie licytacjo, na wykonanie różnych robot o- 
hoło zabudowań MAGAZYNU ŚO L N ŁG O , w W a rsz a ­
wie na Solcu.

Do Składu H erba ty  i różnych T o w aró w  Rossyjskich 
Nr 497, w p ro s t  Handlu W .  D obryrza ,  nadszedł 3ci 
t ranspor t  K A W J O R U  świeżego małosolonego Astra­
chańskiego.  M. S z y ru  k o  w.

M n 4 f c y  u p a d ło śc i M  d  f i i w t r i v i a .  W zyw ają  
wszystkich D ebeniow  A1. A. Różewicza  Kupca, ażeby 
z uiszczeniem należności dla pomh nionego Handlu p r z y ­
padających, w terminie trzechdniowęm, i na ręce Syn­
dyków Massy pośpieszyli;  w przeciwnym bowiem r a ­
zie, o takowe należności sądownie pociągnięci zostaną. 
S. Pi in« . Ju l jan  pVswlaęzy&ski, O. S .,  Syndyk Massy 
pod K r  159 zamieszkały.

Osoba wyieżdzaiąca es t ra -P o cz tą  w tych dniach do 
DUBNA, Z Y T O M 1E R Z Ą , K I JO W A  i M O SK W Y , ż y ­
czy sobie mieć Tow arzysza  podroży na wspotny koszt. 
Wiadomość w Kantorze w Hotelu Saskim.

W dalszej kontynuacji l icytacji  po Jozefie Sehmidtner,  
w Hotelu Bawarskim p rzy  uticy Bednarskiej pod Nr 
7982, w dniu 3 (15) Październ ika  o godzinie 3 ej z po- 
Nidaia, sprzedany będzie  B IL L A R D  maheniem fo rn i-  
"•wąu.y, z vt szelkitnii  rekwizytami,  i ii.ue przedmiot V.

W  mieście Gub: R a d o m iu ,  są dwa DOMY 
obol; siebie masyw murowane,  o 1 piątrze, 
przy  ulicy pryncypalnej ,  n iezbyt dawno pes ta-  
Wicne, 7. Oficyną, Stajniami, W o z o w n i ą ,  O gro-  

I cm worowym i warzywnym, oraz z Gruntami i R « ' 
ką ,  kazi ego czasu z wolnej ręki  do sprzedania,;  wia-

doinosć powziąść mc zna na miejscu w Handlu Czrsz-  
kow skiego,  w domu Gozmana.

A P 1 Ł K A  gustownie za łożona ,  dobrze uposażona, 
czynna, w miejscu korzystnem położona, w mieście Gu- 
beru: Radomiu, iest z wolnej  ręk i  do sprzedania 7, do­
mem lub bez domu; dowiedzieć się można u właścicie­
la ,  w p ro s t  Bernardynów pod N r  118, w M. Radomiu.

W  dniu 3 (15) P aździern ika  i dni następnych r. b. 
od godziny  9 z rana, i 3 ej po południu, sprzedane bę­
dą p rzez  publiczną licytację, w W arszaw ie  na Krnko:- 
Przodmieśriu  w domu Nro 450, na dole w Sklepie, 
SUKNA, .K O R TY , Małerje  na kamizelki, R y g a ły  skle­
powe; a nas tępnie M E B L E  i Naczynia gospodarskie, 
w domu Nro 439 na Im  p ią trze ,  a to na rzecz Massy 
M . A. Różewicza; o czem zawiadamiają S y n d y c y .—- 
S. R ing.. Juljan W s id a ć z y ń s k i ,  Obrońca Sądowy*.

p S  W  p ierw szych  dniach tego  miesiąca, zo­
sta ł  skradziony W Y Ż E R ,  pod R adzym i­
nem na k i lka  w iorst  bliżej  W arsz : .  W y że ł  
ten w zrostu  średniego, d ług i ,  na taksowa­

tych łapach, ł a ty  kasztanowate po sobie maiący i taran- 
towaty,  odznacza się ieszcze k ró tk im  ogonem, z czego 
iest ła tw y  do poznania. K toby  o takowym iakąkolw iek 
miał wiadomość,  lub też onego do W arszaw y  pod Nr 497 
przy  ulicy Podwal,  do Rządcy domu dostawił,  odbierze 
p r zy zw o i tą  nagrodę;  w przeciwnym bowiem razie, nie 
p raw y  posiadacz sam sobie winę p rzyp isze ,  ieżeli z tego 
powodu na największą nieprzyieniność i koszt wysta­
wiony będzie.

V— x**ż> przeszłym tygodniu na placu przed Zatn-
k!c" J’ zabłąkał  się P IE S E K  z rasv w yżełków 

—  angielskich,uszy kasztanowate,łatka na g rzb ie ­
cie, og.m k rz y w y  maiący; kto go odprowadzi pod N r  
2g i  p rzy  ul: Sio Jatiskiej,  do Cukiern i ,  otrzyma nagrodę.

Dziś rano c iep łas topni  5. W czoraj  w południe 5. 
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro ,  13ty raz U m a r li  iy w i .  
Dziś w Kawiarni p r z y  ul: Beduars: i Krako.-Przedrn: 

w domu Doktora  Mafcza J P .  h a  noc i  i. z komp: grac będzie.
Dzis w Kawiarni p rzy  ul: T rębac k ie j  obok domu W. 

S te iakel lerą ,  Panny d y g * l  grac i śpiewać będą.
Dziś w K aw iarn i  p r z y  ulicy T rębac k ie j  pod Saturnem 

N r  641, K W A P .T E T  grać będzie.
Dziś w kaw ia rn i  p rzy  ul: F re ta  pod Nr 275, obok han­

dlu Szmitncra , J P .  S z p i lm a n  na instrumencie złożo­
nym z drewienek i słomy, z kempanją grać będzie.

Dzis w.kaw iarni przy  ulicy D u m a ć :  i Bielausk: w do­
mu L ilpopa  Nr  600, J P .  ( .h o jn a  c i  i  z kon p : g rać będzie.

Dzis w Kawiarni w domu Boka p rz e  ulicy Nówo-Sena-  
lorsk i ej, Panny '  on-akow  th ie grac i śpiew ać beria.

Dzis w Kawiarni p rzy  ul: T ręback ie j  i krak :-Przedfu :  
w don u Barcika, iamilja Are.itl grać będzie.

Ju  ro w Kawiarni p r z y  ulicy T łum ackie j  i R y m a r s k i e j  
w domu Ossolińskich zwanym pod N r  739, O r k i e s t r a  pod 
Dyrekcją  J P .  •'■zyndUr g rać będzie.

Ju t ro  u M a lew sk ieg o  p rz y  rogu ul: B e d n a r s k : ,  na Snia- 
dan i , . : Kapłonki,  Kaczki,  Gęś,  Polędwica z rydzami, 
Pieczeń huzarska i cielęca,  P o t ra w y  z pulard i mostków, 
K ot le ty  i Muszczkiz Sarzynami, Antrykot, Z upa pomid:.


